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Henry Wallace ostrzega naród amerykański przed klikq 
awanturników i giełdziarzy -z obozu Trumana i Deweya 

NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po­
stępowej na stanowisko prezydenta USA, Hen 
ry Wallace, wygłosił olJ.szerne przemówienie 
radiowe, w którym zwrócił szczególną uwa­
gę na kampanię prowadzoną rprzez reakqę 
przeciwko siłom demokratycznym :<\meryki. 
Wallace zaznaczył, że prasa amerykańska, 

przedstawiająca zazwyczaj w fałszywym św1e 
tle ruchy postępowe 06tatnio skierowała prze 
ciwko obozowi demokratycznemu ~A potnk 
oszczerstw i kłamstw nie mających dł>tychczas 
precedensu. Dzienniki wieliko - kapitalistycz­
ne systematycznie atakują Partię Postę!)ową. 

cbociaż jedyna jej w.ina polega na tym, ,ż 
program jej i dzialalność znajdują poparcie 
szerokich rzesz narodu ameiyJwńskiego, pr.i­
gnących utrzymania swobód demokratycz­
nych. Sukcesy Partii Postępowej mącą spokój 
kół reakcyjnych, które zaczynają lękać się o 
swe pozycje polityczne. Rządzące partie ame­
rykańskie zaczynają niepokoić się poważnie o 
to, że wyborcy amerykańscy mogą w pewnej 
chwili wyrazić w sposób zdecydowany swą 

opmię o ich polityce, toteż dla odwrócenui u­
wc.gi społeczeństwa amerykańskiego od sw'J­
i ~ h machinacji zakulisowych, zaczynr~ią k:zy­
cze.~ coraz głośniej o niebezpieczeń3twie J,o­
mw.1istycznym. 

żegają do nienawiści między narod::imi i po­
głębiają za pomocą wszystkich śro'1kó.v ist­
niejące sprzeczności. 

Jednym z najbardziej ro,zpowszecti11:onych 
śr• dków, jest przedstawianie locząc·;<:h s' ę 

walk politycznych jako walk między demokra 
cją i komunizmem. Grabarze demokracii, któ­
rzy likwidują stopniowo wszystkie swobody 
demokratyczne, występują w roli rzekomych 
obrońców wolności. 

„Partia Postępowa nie wieriy, iż można ~· 
rzucić obywatelom tego rodzaju politykę za 
pomocą siły. Partia ta nie zgodzi się na to, 
ażeby komisje badania działalności antyame­
rykańskiej ustalały stopień lojalności obywa­
teli amerykańskich. Ludzie• reprezentuiący 

wspomniane komisje stosują taktykę pol:tycz 
ną Hitlera, Mussoliniego i Franco. Jest to tc.k 
tyka gangsterów politycznych. Zmierza ona 
do uchwalenia ustawy Mundta, która m'l być 
pierwszym krokiem na drodze do przeks~!a!ce 
nia USA w reakcyjne państwo policyjne. 

Za komisją badania działalności antyamery­
kańskiej stoją kapitaliści międzynaroi:>wi i 
dostawcy broni, których zyski zwięksviją się 

w razie za~trzenia się sytuacji międzyno10-

dowej. Nic też dziwnego, że mącą oni pokój, 
podżegając do walki". 

Wallace ośw i adczył, że republikanie I demo 

k;aci współzawodniczą między sobą ...,, wy­
krywaniu różnych ,,s.pisków" i „niebezpie­
czeństw'', kotóre w istocie są zwykłymi e!emen 
tarni „zimnej wojny". W ten sposób obh par­
tie odwracają uwagę narodu ameryk'lńskiego 
od zagadnień inflacji, braku mieszk:iń, ogrr..­
niczenJa praw obywatelskich J innych spraw, 
„Dwupartyjna akcja antykomunistyczna 
stwierdził Wallace - doprowadzi do Jikwiaa­
cji pozostałych swobód demokratycznych I po 
gorszenia sytuacji kraju, jeśli cały naród nie 
wystąpi przeciwko niej zdecydowanie. Ak::ja 
ta na dalszą metę zmierza do przygotow'lnia 
psychologicznego nowej wojny światowej". 

Wallace stanowczo podkreślił, że tezy 9/0-, 
szące, iż możliwe jest starcie między ZSRR i 
USA są z gruntu fałszywe i nieuzasadnione, 
gdyż istnieją wszystkie warunki do poknjo­
wego współżycia różnych systemów socjal­
nych. Stanom Zjednoczonym grożą na razie 
jedynie podżegacze wojny, którzy handl 11ją 
życiem ludzkim na międzynarodowych gie/­
dach śmierci. 

W .zakończeniu kandydat Partii Po5iępowej 
oświadczył, iż partia jego uczyni wszystko, 
aby uratować naród amerykański od wojny 
i kryzysu w walce o znchowanie swobód de­
mokratycznych, przeciwko .zjednoczonym si­
lom reakcji. 

arshal a - pia oszustwa 
„Utrzeżcie się ludzi, którzy krzyczą w ten 

sponób o komuniźmie" - powiedział W 1lla­
ce, zwracając się do obywateH USA - okre­
. ttffq bowiem oni za pomocą tego słowa zasa­
dy polityczne zaczerpnięte z nauki Jelfc!sona, 
lincolna i Roosevelta. Ludzie ci, nazywnią ko 
munistyczną kaźdą dobrą propozycję. Są to 
grabarze demokracji. Wzbudw.ją oni śiepą nie 

naw1ść i odurzają naród. 
Wallace podkreślił, że zarówno · rel)ubt:ka­

n·.e jak i demokraci ze względów wyborczych 
czyn:ą wszystko, ażeby zlikwido-wać w Sta­
nach Zjednoczonych wszelkie pornsn!?ści 

rządów Roosevelta. Celem dzialaln?ści obf.c­
nych komisji badama „spisków ant·1amery­
kańs.kich" jest nie obrona USA, lecz zarwca­
tiie błotem działaczy prawdziwie d-?mokrn'.ycz 
nych. 

Wiceminister Wyszyński na konferencji państw dunajskich odslania istotne cele 
„pomocy Stanów Zjednoczonych dla Europy" 

Kandydat Partii Postępowej na?;P,:nowal 
tFh polityków, którzy podnoszą krzyk z i:o­
wr,du rzekomego niebezpieczeń5twa, groi~ce­

go Stanom Zjednoczonym, lecz nie wsp?m1-
nają ani słówkiem o miliardach dol'.lrów wy­
dawanych na sprzęt wojenny dla dykl>torów i 
królów, których sytuacja staje się chw1eina. 
Stany Zjednoczone - stwierdził mów2a - wy 
stępuja obecnie w charakterze rzecznika w ·el­
ki ego kapitału międzynarodowego. Rz,1d ame­
rykański jest kontrolowany przez pu.2d.1tuwi­
cieli !ego kapitału. Wielcy kapitaliści Z'lŚ pod 

BELGRAD PAP. - Na wczorajszy:n z~bra-1 nęły plan Marshalla. Plan ten obliczony jest 
n iu konferencj i dunajskiej wicemin"ltP.r ·wy- na to przede wszystkim, aby opóźnić trudności 

szyński polemizował z wywodami de'.egatów gospodarcze USA. Pan Dodd uzasadn • ł swoje 
Wielkiej Brytan.i twierdzenie analizą handlu zagranicznego 
Stanów Zjt!dnouo- USA. W roku 1947 eksport ze Stanów Zjedna 
czonych, którzy uwa- czonych wynosił 5,1 miliarda dolarów, podczas 
żają, że pa1istwa an- gdy w okres ie od 1901 do 1939 eksport rocz 
glosaskie mdn rn awo ny USA wynosił przecif}tnie 3,6 miliarda do­
udzialu w k?rn .,; 'i du larów. 
najskiej ze wzg ~ęcu Eksport ten odgrywał nie małą rolę w ży­
na„. plan M.r.;ha;la ciu go5podarczym Stanów Zjednoczonych. 
Plan ten - Jak stw;er Gdyby nie znaleziono rynków zbytu dla tych 
dził delegat bry ty jski towarów, to bylibyśmy świadkami krachu, o 
Peake- „ow:any jest jakim wspomniał p. Dodd. Wiadomo bowiem 
altruizmem i ma na że w niektórych gałęziach amerykańskiego 

celu odbudowę E.iro- przemysłu 20 proc. robotników pracuje ne. 
oy". Innego zr!;inia eksport. Obniżenie eksportu nie mogłoby nie 
jest zastępca r.1in '.,;tra wywolać poważnych komplikacji w życiu gos 
rolnictwa Stanów Zie- podarczym Stanów Zjednoczonych. Stąd wnio 
dnoczonych, D,1dd, - sek, że plan Marshalia ma m. in. za zadanie 

K • t b który niedawno oś- zabezpieczenie Stanom Zjednoczonym odpo-
Omite o rony Min. Wyszyrtski wiadczył: „Będziecie wiednich rynków zbytu. Europa zachodnia 0-

Kabacińskiego i Moreau św10dkami ;ednego z trzymuje więc pożyczki, aby mogła kupować 
największych krachów na rynku towarowym, towary amerykańskie, jakich nie można sprze 

PARYŻ (PAP). Pism') „France d'abord" po- jeżeli plan Marshalla zostanie storpedown- dawać na wewnętrznym rynku amerykańsk!m. 
daje, że w Auchel (depaP:.ament Pas des Calais) ny". W ten s.posób - powiedział Wyszyński Nie tylko narody europejskie nie wyciągną 
powstał komitet obrony kapitana Moreau i Ka - zastępca ministra rolnictwa Stanów Zjedna żadnych korzyści z planu Marshalla, lecz ró­
bacińskiego, obejmujący wszystkie miejscowe czonych uprzedzał członków kongresu, że od wnież naród amerykański poniesie straty w 
orgjl.nizacje ruchu oporu, Komitet zwrócił się rzucenie planu Marshalla doprowadzi do głę wyniku realizacji planu Marshalla. Zarobiq 
do prezydenta republiki z prośbą o audiencję. bokiego kryzysu. Słowa jego rzucają snop na nim tylko amerykańskie monopole. Nie 
Na dz : eń 22 sierpma br. komitet zwołał ma- św i atła na motywy, jakimi kierują się kola chcą one ryzykować własnymi kapitałami dla 
sowy wiec na największym placu miasta. I rządzące Stanów Zjednoczonych, które wysu finansowania swego eksportu i zabezpiecze-

Dyskusia w . sprawie Palestyny 
na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku 

NOWY JORK (PAP). Delegat Izraela -1 NOWY JORK (PAP). Rząd Izraela zwrócił 
Eban - oświadczył w Radzie Bezpieczeństwa, się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o wy·zna 
że jeśli ONZ nie wyda ostatec'lnej decyzji w czenie ścisłej daty terminu _')becnego rozej~u 
sprawie dost.arczania wody dla Jerozolimy, w Palestynie. O ile w przewidzianym na vaw1e 
rząd Izraela nie będzie niczym skrępowanyl w szenie broni czasie nie dojdzie do zawarcia 
przeprowadzan:u każdej akcji mającej na celu pokoju, rzą? J.zr~ela zasl':rzerra -~ob i e całkowitą 
zapewnieme dopływu wody do miasta. Eban swobodę dz1ałan1a na przyszłosc. 

W kołach generalneg') sekretariatu ONZ 
przypuszcza się, że ro'lejm potrwa jeszcze 
przynajmniej 6 tygodni. Opin ia ta opiera się 
na osl.atnim oświadczeniu Bemadotte a który 
powiedział, że spodziewa się doprowadz i ć do 
porozumien1a w Palestynie w ciągu najbliż­
szych 6 tygodni. 

dodał, że odpow i edzialność za zniszczenie 
stacji p')rnp w Latrun spada wyłąoznie na le­
gion arabski. Rząd Izraela domaga się otrzy­
mnia zezwolenia na zajęcie tej stacji pomp ce 
Iem jej naprawienia. 

UWAGA! 
Już w 

Czytelnicy 
najbliższych 

UWAGA! 
dniach 

rozpocz11nornq druk 
• . , • 

Delegat syryjski - Khoury - poruszył jesz 
cze raz sprawę demilitaryzacji Jerozolimy 
oraz domagał się wydania przez Radę decyzj i 
w sprawie uch0dźców arabs1<ich. Zarówn o 
Khoury, jak i delegat. egipsk i Fawzi usił owali 
powiązał zagadnienie zaopatrywania w wodę 
Jerozolimy 1te snrawa d<>.militaryzacii tego 
miasta. 

nasze1 nowe1 pow1esc1 

• 

nia swych zysków. Otrzymują więc subsydia 
od rządu amerykańskiego. Plan Marshalla 
jes t bowiem subwencją dla monopolów ame· 
rykańskich, umożliwiającą im opanowanie ryn 
ków zbytu w Euro.pie zachodniej, rzecz jasna, 
że koszty tych subwencji ponosi amerykań­
ski płatnik podatkowy. 
Dalszą cechą charakterystyczną planu Mar­

shalla - powiedział Wyszyński - jest faltt, 
że stanowi on dyktat gospodarczy, narzucony 
słabszym narodom. l'rzykładem tego jest spra· 
wa tran5portu dostaw marshallowskich. Sta• 
ny Zjednoczone domagają się, aby co na]· 
mniej 50 proc. towarów, przeznaczonych dla 
Europy w ramach plalilu Marshalla, przewie· 
ziono na statkach amerykańskich, choć kraje 
zachodnia - europejft>kie mają dość duży to· 
naż floty hand.lo~j i mogą same przewieźć 
wszystkie towary marshallowskie. Skoro l{o­
landia naruszyła to zarządzenie Stanów Zje­
dnoczonych i sama odbierała na własnych 

statkach towary marshallowskie, rząd amery· 
kański niezwłocznie zastosował sankcje i za· 
wiesil wszystkie płatności na rzecz Holandii. 

Politycy anglosa.scy - powiedział min. Wy 
szyński - twierdzą, że plan Marshalla opiera 
się na dwustronnych poro.zumieniach.' Widzi· 
my obecnie, jak porozumienia te wyglądają. 

Stany Zjednoczone powiadają krajom mar­
shallowskim: „otrzymacie pożyczki na odpo­
wiednich warunkach. Jeżeli naruszycie te wa 
runki - wyplata pożyczek zostanie wstrzyma­
na". Warunki są powszechnie mane. Pr.zy· 
kład Holandii świadczy dobitnie o charakte­
rze tych warunków. 

Plan Marshalla narzuca krajom Europy :za· 
chodniej odpowiedn ią linię polity.ki zagrani· 
cznej i wewnętrznej. Przedstawiciel związ· 

ku przemysłowców amerykańskich oświad· 
czyi na posiedzeniu komisji senatu, że kraje 
europejskie, a w szczególności Wielka Bryta­
nia nie zasługują na pomoc tak długo, jak dlu 
go nacjonalizować będą zakłady przemysło­

~e. Rząd brytyjski zmuszoll.y został do zanie 
chania planu socjalizacji przemysłu Zagłębia 
Ruhry. 

Plan Marshalla - zaznaczył wiceminister 
Wyszyński - zmniej·sza do minimum dosta­
wy u rządzeń inwestycyjnych, niezbędnych 

dla odbudowy znis zcżonego podczas wojny 
przemyslu zachodnio - europejskiego. Jednym 
z warunków pli!.;Ilu Marshalla jest tworzeme w 
kra jach marshallowskich specjalnych fundu­
szów w walucie kra jowej, których wysokość 
odpowiada wartości dos taw marsballowskich. 
Dysponować tym fundu5zem mogą rządy mar­
sha llo wskie jedy nie i ty lko na podstawie ze­
zw olenia administratora amerykańskiego. Oz· 
nacza to, że administratorzy planu Marsv" 

(DokończeniQ na str. 2-ei) 
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B i twa o c h I e b z osła I a w r a n a Plan Ma~~~,1!~:. !1~.~ ,°.~zustwa 
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• · b D byKg • I będą mlell decydujący wpływ na sytuację fi• 

Wywiad z ministrem Ro n1ctwa o • Janem ą „ OCIO em nansowo • walutową .krajów Europy :;iachod· 
niej. . 

WARSZAW A RAP • SAP. - Na podstawie 
p ierwszych próbnych omłotów, dokonanych w 
różnych okolicach kra ju można ju.Z d~isiaj 
6lwi erdzić, iż plony zbóż są znacznie wyż•ze, 

od urodzajów roku ubieglego - stwierdza w 
wywiadzie udzielonym SAP i RAP minister 
Rolnictwa' ob. Jan Dąb-Kocioł, cytu jąc na po­
parcie tego twierdzenia kilka Jllajbardziej zna 
miannych cyfr. 

bowiem ambicje produkcyjne chłopa pols'tie- i gospodarstw państwowych został uwie:iczo· 
go, spowodowało uruchomienie własnych śrcd ny większym plonem. 
ków produkcyjnych rolnictwa i przyczyn!71 5i ę Wezwanie do współzawodnictwa pracy, rtu 
nadal do organizowania ws.i w dziedzinie spo cone przez górnictwo i przemysł zostało 
teczno • gospodarczej. przez rolnictwo podjęte i bitwa o ;irodukqę 
Wype~nione stodoły, rozstawione stertv na chl eba - wyg rana. 

pol ach I próbne omłoty stwierdza j ą najlep'e j Rozmowę przeprowadz ił 
iż ltarmonijny wysiłek rządu, chłopa polsK.eno Bronisław Tro1isKJ. 
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.. Angielska 
Powstanie 

robota" na Madagaskarze 
antyfrancuskie - wywołane zostało 
przez agentów brytyjskich 

Wiele innych faktów świadczy o tym, ze 
plan Marshalla nie ma nic wspólnego J pomo· 
cą dla krajów zniszczonych wskutek działań 
wojennych, lecz ma spełnić zupełnie inne za· 
dania. 

Najlepiej wypadł urod zaj lila Pomorzu i w 
województwach łódzkim i poznańskim. Pod­
czas, gdy w roiku ubiegłym ro lnicy na Pomo­
rzu zbierali rz hektara 8,.32 q żyta, względnie 
8,6 q pszenicy, czy 11,7 q jęczmienia, omłoty 
tegoroczne wykazują ży ta 18 q, pszenicy o-z.i· 
mej 19 q i jęczmienia 18 q. 

Analogiczne cyfry dla wo jewództwa łódz· 
kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszłoroc'l:· 

nych 7,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast 7 ,7, 
:Przodujące pod względem kultury rolnej zie­
mie poznańskie wykazuj ą z h ektara żyta 15 
q, p.szenicy 18 q, jęczm i enia 15 q oraz owsa 
16,5 q. 

W iceminister Wyszyński zaznaczył, że u wa 
żał za konieczne przypomnieć istotni\ treść 
i prawdziwe cele planu Marshalla, poniewaź 
delegat brytyjski Peake usiłował przedf;tawić 
ten plan jako dobrodziejstwo dla niektórych 
kra jów naddunajskich. Mówca oświadczył, że 
min ister Mołotow na konferencfi l pokoiowe/ 
w Paryżu zwróci] uwagę na kolłieczność za· 
cieśnienia międzynarodowej współpracy gos· 
podarczej i polilycMej na zasadzie równok!. 
Istnieje j ednak inna Jorma „współpracy" mię· 

PARYŻ PAP. - W z.wiązku z toczącym si ę dos tawą broni na Madagaskar z południowej dzynarodowej opartej na zasadzie hegemo· 
obecnie procesem przeciwko deputowanym Afryki. nii jednego mocaTStwa lub kilku krpj6w. 
Madagask aru, „Humanite" poruszyła 6praw~ Raport etwierd;za m. in„ że powstanie na W tym ostatnim wypadku większość knjów 

Madaga.skarze zostało wywołane przez Wiel· jes t podporządkowana 41iJniejszym państwom 
ze.szłorocznego pow.stania .na Madagaskarze. ką Brytani ę przy współp racy południ owej i traci na ich rzecz swą niezależność go6po• 
Dziennik zamieści~ tekst rapo rtu jednego z Afryk i i pomocy amerykański ej . Plan rewo]· darczą i polityczną. Należy przypomnieć Io 
wyższych urzędn ików służby bezpieczenstwa ty miał sporządzić jes zcze w roku 1945 szef delegacji angiel11kie/, która podjęła się z.1da0 

do gubernatora wy6py, w którym .stwierdzo· misji brytyjskliej na Madagask arze - pik. I nia obrony planu Marshalla na .konferencji Niezmiernie dużo wysiłku dla uzyskania do· 
brych plonów włożyli roln icy Ziem Odzyska· 
ny.eh, zwłaszcza na Mazurach, gdzie jeszcze 
do niedaWl?la więkjzość gruntów uprawnych 
była niezagospodarbwana. Tak n,p. w olsztyń­
skim żyto i pszenica obrodziły często więcej , 
niż podwójnie, owies zaś i jęczmień dop;sa· 
ly świetnie. 

no i.st.nienie tajnej organizacjt; zajmującej się Holi.. dunajskiej. 
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Młodzież w walce o . trwały, sprawiedliwy pokój 
:Przeciętne plony żyta osiągnęły z hektara 

10 q w ik.rakowskim, a 14 q w woj. warszaw· 
' 6kim, pszenicy 10 i 13, jęczmienia 9 i 13, ow­

sa 12 i 14 kwintali. 

Rezolucja światowej konfere·ncji młodzieży pracujqcei w Warszawie 

Co jest również bardzo pomyślne, to fakt , 
te plon roślin motylkowych a wię.c saradeli i 
łubinu wzrósł o 300 do 400 procent. 

Dzięki temu będzie można w roku przysz· 
łym rozszerzyć uprawy śródplonów i poplo­
nów na paszę i z ielony nawóz. 

- Jakie - zapytujemy - czynniki złożyły 
się, zdaniem Pal!la Ministra, na tak świetne 
wyniki tegoroczne? 

- Zsumowało 6 i ę tutaj ; poza wysibklem sa 
mego rolnika - oświadcza minister Dąb-Ko­
cioł - kilka czynników. I •ak, warunki kl ima 
tycme były sprzyjające, a planowa pomoc 
Państwa bardzo wydatna. Poprzez ośrodki :na· 
u;ynowe dostarczono rolnictwu odpowiedniej 
ilości traktorów, maszyn i narzędzi, a pon:i.dto 
4.186.000.000 zł. ikredy tów na orkę, nawozy 
sztuczne i nasiona. l\1omentem, którego nie­
podobna nie doceniać, to fakt, iż po raz pier 
wszy w Polsce żniwa miały charakter zorga· 
n izowany. Tam, gdzie . jeszcze nie wystarczyły 
gminne „komitety żniwne", ochotn:cze bry· 
gady i pomoc sąsiedzka, brak rąk do pracy 
uzupełniali ochoczo junacy ,,Służby Polsce" w 
ramach akcji „trzydniówek". 

Jfft wreszcie ni ewątpliwe, że do wysok!c.h 
zbiorów przyczyniło się indywidualne I 1es­
połowe współzawodpictwo p racy w rdni ct'.'ł'L P. , 
podjęte przez gromady, gminy, powlaty ł wo· 
jewództwa. Zdało ono egzamin, rozbu:lztło 

WARSZAWA· PAP. - Międzynarodowa kon w walce o nasze słuszne postulaty. 
ferencja młodz ieży pracującej przyjęła jedno Młodzież pracująca nie może pozwolić, aby 
głośni e rezolucję, w której czytamy m. inn.: zostały zmarnowane olbrzymie ofiary, złożo· 

Po wysłuchaniu sprawozdania i dyskusj i ne przez n i ą w czasie wojny przeciwko fa· 
w sprawie pierwszego punktu porządku dzien szy7.mowi. 
nego, uczestn icy konferencji wskazują, iż po Zaledwie osiągnięte zostało zwycięs~w .J r1ad 
raz pierwszy w historii międzynarodowego faszyzmem, gdy sily imperialistyczne poczę· 
ruchu młodzieżowego, młodzież pracujqc11 u- ły łamać porozumienia międzynarodowe, za­
zyskała możność zgromadzenia się na między warte przez narody 6ojusznicze, popierając u· 
narodowej konferencji mlodzfoży pracującej stroje faszystowskie i reakcyjne i atak1Jwać 
Mlodz ież miała możność omówienia żywot- demokratyczne ruchy ludowe. Imper'. a\iki 
nych potrzeb i zagadnień, znalezienia środków przekładają ponad współpracę m:ędzynarvd.J· 
dla zaspokojeni a j ej postulatów oraz wzmoc- wą tworzenie bloków politycznych i mil.tar· 
nienia jedności ze światowymi siłami demo- nych, idących w parze z oszczerczą propagan 
kracji. dą antyradziecką. 

Konferencja wyraża wdz i ęczność Swiato· W ciągu ostatniego okresu - czytamy ·fa· 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, re· Jej w rezolucji - siły młodzieży demokraly· 
prezentujątej interesy szrokich mas mlodl1e· cznej wzrosły znacznie. Obecnie st:mow1ą o­
ży demokratycznej świata, za inicjatywę w ne powathy wklad do wspólnej wrz/l{i o po· 
zwołaniu k onferencji. Fakt, iż 472 delegatów k:5; : demokrację. Należy podkreślić osiqg-
1 obserwatorów z 46 krajów, reprezentujących nięcia demokratycznych ruchów mł:Jdzte:lo· 
ponad 45 milionów młodzieży pracującej u· wych we Francji, Włoszech, poludn•vwo -
czestn icz yło w konferencji je.st dowodem 11ie ·wschodniej Azji, USA i Ameryce południo· 
zlonmej woli mlodzieży pracujące/ do walki o wf;j. 
pokój i demokrację, do obrony jedności Jil!0-1 Młodzież pracująca kroczy w :fr~.;ws7ych 
dzieży demokratycznej, gwarancji zwycięstwil szeregach młodzieży .demokratycz:i~j świata 

Kryzy.s rządowy w Atenach 
PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada d-0-

nosi, że w Atenach zarysowuje si ę coraz wy­
raźnie] nowy kryzys rządowy. Mimo, iż król 

Francuzi o kongresie wrocławskim 

Paweł zarządził odroczenie prac 'parlamentu na 
trzy miesiące w nadziei, że w międzyczasie za 
łagodzą się rozb leżn')Ści w łonie rządu - nie 
snaski międy Sofulisem a Tsaldarisem wzma­
gają się coraz bardziej. Tła tych nieporozu­
mień należy szukać z jednej !trony w d.'Jlkli 
wych ciosach, jak!e doznała armia rządu ateń 
skiego e:e str')ny armii demokratycznej, z dru­
giej zaś w ambicjach obu tych polityków, z 
których każdy dąży do zmonopolizowania wła 
dzy. 

PARYŻ (PAP). Prasa paryska publikuje dal I wyraianla się w zakresie og61no-ludzkim. Z 
sze wypowiedzi Intelektualistów . francu~kich j t~go pu~ktu wi~-zenia wol~bym, aby uwz~lę.d­
w sprawie kongresu wrocławskiego. Pisarz 

1 
mono me tyle llteratm:ę p1ę. kną czy poezje ile 

Julien Benda oświadcza: „pragnąłbym, aby naukę, kl.ó rej istotą jest uni"'.ersalizm" . . 
Międzynarodowy Kongres lntelektua}istów, siu Odelte Lngucrre, przev.odniczQca :M1ędzy­
tą<: pokojowi, wyk.orzystał ~w?J charakter mię I narodowej Llgi Mate.k, .Pisze: „Kiedy chodzi 
dzymuodowy ktory. symbollzu]e wolę z ducha . o sprawę pokoJu, czyz nie jest prawem i obo-
- L wiązldem matek zabrać głos dla zbawienia 

Franco wodzem - z łaski Boga'' I I!!dZ~ści l•tóre' są rodzici~lkami i której cier 
" plenia odczuwa1ą tak bolesnie", 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi z Unia Związków Zawodowych deparltamentu 
Madrytu, że wkrótce będzie wypuszczony Charente oraz paryskie kol'J krajowej Unii 
pierwszy bilon 11: podobizną Franco. ~a bil~ie \ intele.ktualistów przesłało kongres~wi _intele­
:z.naidzle się napis: „Franco - caudll!o HJsz- ktua!Jstów we WrocłaW1u za posrednictwem 
panti z Jaski Boga" prasy życzenia pomyślnej i owocnej pracy. 

Tegoroczne obchody dożynek 
WARSZAWA PAP. - W roku bieżącym uro 

czystości dożynek obchodzone będą w dniach 
22 i 29 sierpnia oraz 5 września. Główne uro 
czystości odbędą się 5 września tj. w dniu p'J 
przedu1jącym roczn i cę Reformy Rolnej. 

Obchody obejmą wszysr.kie gminy. W pro­
gramie obchodu 15 minutowe przemówienia, 
ce:ęść artystyczna i zabawy lud'Jwe. 

KC11.ferencja iwraca uwagę, iż sytuacja mlo 
d7.ieży pracującej w państwach kap:t„l !&!fCJ• 
nych pogarsza się z dnia na dzień, wzri'ita 
bezrobocie, ro~mą koszty utrzymania, 11pada 
reillna wartość płac, grozi nowy Kryzys gos· 
podarczy. 
Młodzież pracująca posiada w ty-.:h pań· 

i:lwach niewielk~ możność ksztakerr:a 7awo• 
dowego i ogólnoksztat.cącego, w nie:o!Jrych 
za~ w ogóle ;nie ma żadnych możli ~1:1ści. 

W dążeniu do hegemonii światow-?j, ~mpe­
rlt l;'Z.lll amerykański usiłuje podporz:,dkować 
s0bie gospodarkę państw europejski:::h i poz· 
bawić je suwcrcnno~ci narodowej. Te aame 
celP stawia sobie plan Marshalla ·- pia-i a· 
gresji i ujarzmienia narodów Euro'Jy p1;,ez 
imperi!llistów amerykafu;kich. 

W obawie przed wzrastającą siłą obozil ce· 
mokratycznego, reakcja ucieka .się .fo najo· 
hydniejszych zbrodni. Godni pogardv na;cmnl 
cy imperialistów dokonali zbrodnki:.ago 1am11 

chu ina Palmiro Togliatti, wodza kla5y robot· 
niczej i całego ludu p.racującego Wło<'h. Usi• 
łowali oni również zamordować Tole 1dę, wo· 
dza kla.sy robotniczej Japonii, na Kubie Ć.•Jko· 
nano ostatnio zamachu na Jesusa ' Me.<endesa 1 

jedneqo z przywódców ruchu zaworloweg.J w 
Ameryce Łacińskiej. 
Zwracając ·uwagę na powyższe fak!y, uc'Ze• • 

stnicy konferencji wysłuchali jedno:::?."!śnie .z 
entwz.jazmem sprawozdań delegatów n1lodz'e· 
ży ZSRR i demokracji ludowych, !jdz1e mi~· 
dz:eż cieszy się pełni ą praw gospod<i~·.-:zy-ch i 
P" !' tycznych. · 

Konferencja wzywa młodzież waca;ąq 
świata do wtipólnej walki wraz z ~alą kil'eil 
robotniczą do kroczenia w awangardzie anty· 
lmperialiistycznych sił demokratycznv-::n. 

Konferenc ja wskazuje młodzieży pracuj!\· 
cej, że jej ~trzeby i zadania mogą być 11 e· 
alizowane jedynie w wytrwalej, odważ;uj wt.I 
ce. 

Konferencja uważa, iż najpilniejszym zada· 
n'.em młodzieży pracującej jest: 

aktywne uczestnictwo w walce •vsJ:yslklch 
postępowych sil patriotycznych narodów o 
trwały, sprawiedJiwy pokój, o demokrację 1 
postęp, o prawa polltyczne 1 gosp'Jdarc~e, o 
niezależność narodową, demaskowanie .'JOdte­
gaczy wojennych, - walka o redukcję wvdaJ· 
ków militarnych, walka ·przeciwko us:łowa­
niom zmilitaryzowania młodzieży pn.ez impte· 
rialislów, w szczególnoścl przez lmper!alistów 
USA. 

Ił'. Gro.s.sn1an Kiedy delegac~a skręciła na chodnik, ko- - Stój, ręce do góry! 
biety usłyszały dźwięki, tak nieoczekiwa- - Baby idą! - krzyknęła Maria i mi· 

'7/ '7 c J[ E ne dla nich, że odruchowo stanęły. Z chod- jając go ~mpyf.nła władczym głosem: 
Jl/FLJ E. nika rozległ się śpiew. Znużone głosy śpie- -- Gdzie c!cwó~ca, prowadź. 

wały jakąś nieznaną im piosenkę! ponurą, Z ciemności rezległ się cichy głos: 
Ranny rzekł do Kozłowa: śmy ze sobą, - powiedział gniewnie war- smętną. - O co tam ic.!2ie? 
_ Poświeć no, dziadku, - i czknąwszy, townik, wskazując na leżących ~ jeszcze - 1.'o dla ducha, zamiast obiadu - rzekl Lampk11 h:.•1.·yi.owa oświetliła ~rupę 

skądciś z samego wnętrza, uniósł się, od- było czternastu zmarłych. poważnie towarzyszący im żołnierz - już cze1wonoarm~r,16v.r, na wpół leżących na 
chylając połę płaszcza, okrywającą pogru- Niusza Kramerenko rzekła: drugi dzień dowódca przerabia ją z nami: ziemi. W środku siedział wysoki, barczy~ 
chotaną powyżej kolana nogę. - Po co macie się męczyć, poszlibyście jeszcze ojciec jego, powiada, śpiewał ją, sty człowiek z okrągłą, jasną brodą, gęsto 

- Oj, ludzie moi! - krzyknęła Niuszka na górę, tam przynajmniej obmyją w szpi- gdy byt za cara na katordze. oblepiony pyłem węglowym. 
Kramarenko. _ Oj-ojej! talu, opatrunek zrobią. Samotny głos, pełen smutku, ciągnął: 

Ranny zapytał: Wszyscy dokoła niego również byli po-
R t Sa Ym Cl.chym głosem mó Nasz wró,q się nad tobą ?'!ie znęcał, k · 1 · l" b" łk · h 

anny ym m · - I{to, Niemcy? Niech J0UŹ mnie tu ro- ryci węg em, ręce mie 1 czarne, la a ic 
Wl.ł. : ,,Poświeć no·, poswieć". I co:!az się wy- .f bliscy stali. do/cola. oczu połyskiwały a zęb d ł · 

baki za z'yc1'a zJ"edzą. • Y "!NY awa Y się 
... · d ·1 · b 1 · J" b · ć 8woi zamknęli ci oczy. b' ł ś · · b" 1 · · „eJ po nosi , ze y ep1e o eJrze nogę. _ Chodzm' y, chodźmy _ rzekł wartow- ia e, mezno la e. 
P tr ł k · · · · · 1 d ł swo r.,czy dumnego sokolci. 

a zy spo OJme i uwazme, og ą a . nik - nie ma tu co, obywatelko, agitację Stary Kozłow oglądał ich twarze z roz-
ją nogę; jak obcy przedmiot, nie wierząc, uprawiać. - Słuchajcie, baby, - rzekł cicho i po- rzewnieniem: byli to żołnierze, których 
że jest to martwe, gnijące mięso, że · ta -Poczekaj, poczekaj powiedziała Maria i wużnie. Niusza Kramerenko, - puśćcie sława rozbrzmiewała po całym Zagłębiu 
C'zarna, jak węgiel, ogarnięta gangreną zaczęła wyciągać zza pazuchy kawałek chle mnie pierwszą, zrobię to lepiej oo was, Donieckim. Zdawało mu się, że zobaczy 
skóra. stanowi część żywego, bliskiego mu ba. Podała chleb rannemu. Wartownik wy- łzami i krzykiem. Bo chłopcy widzę tacy, ich w czapkach kubańskich, w czerwonych 
ciała. ciągnął rękę z automatem i rzekł władczym że Niemcy nasze dzieci powystrzelają, a bryczesach, ze srebrnymi szablami, zawa-

- No, widzisz, - powiedział z wyrzu· surowym tonem: oni nie ustąpią. diackimi czubami, sterczącymi spod czap 
tero - robaki się zalęgły, \JZięc się rusza- _ Nie wolno. Każda okruszyna chleba, Stary odwrócił się nagle do kobiet baranich lub czapek z lakierowanymi dasz. 
ją. Mówiłem dowódcy - po co się było która jest w ko'f)alni, idzie do dowódcy, do i wściekłym, zduszonym głosem powiedział: kami. Tymczasem patrzyły na niego twa-
męczyć ze mną, zostawiliby na górze, podziału. Chodźmy, chodźmy, obywatelki, __ Co, suki,. namawiać przyszłyście _ rze robotnicze czarne bd robotniczego py-
mógłbym rzucać granaty, a później sam. nie ma co! was samyrn trzeba by powystrzelać! 

1 

łu węglO\ye~o, takie tw'.3-rze mieli jego bli-
bym się zastrzelił. Poszii dalej. ~arrn. zrc•biła krok naprzód, odsunęła scy przyJac1ele, robotnicy - wrębacze, 

Spojrzał znów na ranę i rzekł nlezado- . Oddział rozmieścił się w wyrobisku na Niuszę i star~~o. i rze~ła: . st~mplarze,_ zapalacze, wo~ce. I spogJ\· 
wolony: pierwszym zachodnim chodniku wschod· - Ano . puscc1e mnie, przyszła roOJa ko-, daJąc _na nich, _stary zroz~al całym ser-

- Ruszają się, wciąż się ruszają, rusza- niej pochyłości kopalni. Na chodniku sta· lej mówić. cero~ ze s~rasz~wy, ?orzki los, jaki obralf. 
ją. ły karabiny maszynowe. ~vlv J1awet dwa 1 Wartownik. któr.:v: stał na chodniku. vod- zamia~t .ruewoh. to Je~o :własny los. 

,_ Nie tvlko ciebie, i tych d:wóch nieśli- ł lekkie moździerz& - l rJó:;ł automat. (D. c .n.J ,,.,--
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---------~------------------------------------------------------------------------Dziś Marynarka Wojenna ZSRR obchodzi swoje święto 

Rośnie potęga ZSRR na lllO?ZU 
W dn!u 15 sierpnia narody państwa ra-

dzieckiego obchodzą dzień Floty Wo­
jennej ZSRR. Dzień Floty jest dniem przeglą­
du Monskich Sił Zbrojnych i osiągnięć ra­
dzjeckiego budownictwa okrętowego. 

ZSRR jest wielkim mocarstwem morskim. 
Długość morskich granic jego przekracza dłu­
gość równika i wynosi 47 tysięcy kilometrów. 
Państwo radzieckie jest omywane przez 14 
mórz i posiada dostęp do trzech oceanów -
Północnego Lodowatego, Atlantyckiego i Spo­
kojnego. Olbrzymie terytorium ZSRR jest 
przecięte przez potężne a.rterie wodne, łączące 
ze sobą ośrodki przemysłu i źródła surowców. 

Budowy wielkiej współczesnej floty pod­
jąć się ma.że tylko potężny i nowoczesny prze 
mysł. Rosia carska nie posiadała poważrnej­
szego przemysłu okrętowego. Dopiero rozwój 
przemysłu radzieckiego stworzył również pod 
stawy dla rozwoju budownictwa okrętowego. 
Rozpoczęto budowę nowych jednostek mor­
skich - z początku małych, a następnie wiel­
ikich. Równocześnie zorganizowano szkolenie 
kadr floty i szkół morskich. W roku 1932 dla 
obrony granic Dalekiego Wschodu utworzono 
flotę Pacyfiku, a w roku 1933 flotę Północną. 

ROZMACH BUDOWNICTW A OKRĘTOWEGO 

D a~sze uprzemysłowienie ~wiązku Radziec­
kiego stworzyło warunki do szerokiego 

rozmachu budownictwa okrętowego. W trak­
cie wykonywania pierwszych dwóch pięcio­
latek, zbudowano do 500 jednostek bojowych. 
W okresie tym flota radziecka otrzymała no­
wych okrętów czterokrotnie więcej co do ilo­
ści i trzykrotnie więcej co do pojemności, 
anizeli flota Rosji carskiej w ciągu dziesię­
ciolecia poprzedzającego pierwszą wojnę świa 
tową. Intensywnie rozwijało się lotnictwo mor 
skia>, artyleria przybrzeżna i inne rodzaje środ 
ków bojowych i technicznych floty. W 
roku 1938 produkcja okrętów nawodnych 
zwiększyła się pięciokrotnie w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Podwodnych łodzi w ro­
ku 1940 wybudowano trzykrotnie więcej, niż 
w roku 1939. 

W ten sposób w latach przedwojennych 
państwo radzieckie pomyślnie rozwiązało za­
dame rozbudowy floty, a tempo wykonania 
programu budowlanego wzrastało bezu<Stan­
nie. W ZSRR czyniono Wt5Z)16tko, aby w wy­
padku konieczności flota stanęła na wy5oko­
ści swych zadań. Druga wojna światowa w la­
tach 1941 - .1945 wykazała, iż siły morskie 
wykonały swoje zadanie jako wierny towa­
rzysz broni Armii Radzieckie/. 

• FLOTA RADZIECKA PODCZAS WOJNY 

morskie również się nie zdecydowały na obej tódż podwodna pod do•Nództwem bohatera 
ście wojsk radzieckich, broniących Krymu. I Zwi ązku Radzi eck iego, Mikołaja bunina zato­
Gdy wojska niemieckie dotarły do zatoki Ker pila JS '.Jkrętów l transporw wców ;irze..:-1wni­
czeńskiej wolały one nie forsować jej. a do-j ka oraz powaznie . uszkodziła niemieck i i k.ręt 
konać dalszego obejścia · drogą lądową. lin:owy „Admi rał Tirpitz". 

wiele czasu i ponieśli olbrzymie straty w lu­
dziach. Jest rzeczą charakterystyczną, ze w 
ma ;u J 944 r. wo jskom t·adzieckim wysta.-czyły 
!riy :iooy, .1y rozbić .Viemców, zna1dujących 
; 1 ę w Sewastopolu i przejść tę 16 km (od Z;)­

wnętrznego pclsa fortyfikacji do m:asta), na 
pneiście których Niemcy zuzyli w swoim cza 
s1e 2SO Jni. 

Tył i flanki Armii Radzieckiej były zabez­
pieczone przed desantami niemieckimi. BOHATERSTWO 

RADZIECKICH MARYNARZY Jednym z przejawów aktywności floty ra-
dzieckiej w czasie drug iej wojny światowej lla uwagę zasługują także bohate rskie czy- WZÓR ODWAGI I WYTRWAŁOSCI 
były operacje desantowe na flanki i tyły prze R ny radzieckich marynarzy dokonane w o- . . . , . . 'ł- rl~'lll 
ciwnika. Desantowe grupy i oddziały zdeby- bronie własnych baz. 69 dni trwała walka w W zor. odwag! 1 wytrwaiosci 5tan°":'1 r · ·· 
wały bazy meprzyjacielskie, tworzyły przy- obron ie Odessy . Radziecka Armia i maryna- I tama mary.na'.iy Flot.Y B~l~yckieJ. ~azem 
czólki, niszczyły linie komunikacyjne i prze- rze Floty Czarnomorsk iej 7.atrzymały !u do I z oddziałami Armn Radzieckie] wakzyl O.nl 
prawy, dokonywały nagłych ataków na me- 20 dywizji nieµrzyjaC'ielskich. Okręty nisz-I uporczywie ? Tali1~, C" wysp: O~el, 0 1-Ia t,­
przyjaciela. Desanty te miały znaczenie nie czyly skupien:a s i ł nieprzyjacielskich, onysz koc. Artylena fortow k.ronsZ1.ackich, _;kręt·~~ 
tylko taktyczne, lecz i operacyjne. O powo- czając drogę do ataku piechocie rad-zieckiej. wszys tkich klas I cb.'.ony brzegow·ei "?pcmc_ 
d __ z_~_i_u~d-e.s~a_n_~~w~~d~ff~V~d~o~·~·~a~~~o~d~w~a~g~a~i~b~o~h~a~-~~W~~c~i ą~g~u~2~5~0~d~n~i~~~w~a~~~b~o~h~a~t~e~m~k~a~o~b~r~o~na ~a od~iałoM Aym · ~ i ~·wa~om P 1~ct1 
,. - morskie] zatrzymac N1emcow pod murami L~· 

N ' / d/ G/ " ningradu. Wielką była też ru-la flotylli na Je-aptSa a li OSU I ziorze . Ładoga .. ~r'lez jezioro _ Ładoga przecho· 

ł 
' dziła jedyna me komumkacnna, łącząca oblę ad mira floty ZSRR G Lewczenko li żony L.eningrad. z krajen:. Ok.~ęty flotylli strze 

• gły tej Jedyne] „drogi zycia . 

i Na skrajnym punkcie prawego flanku woj­
Sewastopola. Obrońcy radzieckiej twierdzy, ny na półwys~ach Ry.ha~zyj i Gr~dn.iej m.ary­
morskiej odrzucali niezliczone ataki wojsk I nar~e Floty ~ołnocnei me. cofnęh się an.1 na 
nieprzyjacielskich . Nieprzyjaciel pozo~tawił kroK„poza ~ans~"".o~ą gramcę ZSRR. Zolmerz~ 
na polu walki do 300 tys. zabitych i rannych. ~rmu Radzieckie] 1 flo~a zamknęły przed wr 
Generalissimus Stalin wysoko ocenił czyny I giern dostęp do Murmanska. 

terstwo radzieckich żołnierzy. wysokie zalety 
oficerów i marynarzy, dobrze zorganizowana 
współpraca jednostek morskich, artylerii, lot­
nictwa i sił lądowych. 

W czasie całej wojny morskie siły wojen­
ne ZSRR prowadziły aktywną walkę na mor­
s.kich szlakach komunikacyjnych nieprzy ja­
ciela. Najważniejsze dla przeciwnika szlaki 
morskie z.najdowały się pod nieprzerwanym 
działaniem naszych łodzi podwodnych. łodzi 
torpedowych i lotnictwa morskiego. Szczegól­
nie odznaczały się w walkach tych radzieckie 
łodzie podwodne. Udział ich w zatopieniu to· 
nażu nieprzyjacielskiego w ostatniej wojnie 
wynosi 400/o. Imiona wielu bohaterów wojny 
podwodnej przeszły do historii. Na przykład 

bojowe obroń(ów Sewastopola. W depeszy Flota Pacyfiku oraz flotylla Amurska za• 
swe) skierowane i do żołni erzy. J. Stalin p isał: szczytnie wykonały wyznaczone im .zadania. 
„Of:arna walka sewastopolan iest przykładem w decydującej bitwie w tej woinie - pod 
heroizmu dla całej Armii Czerwonej i narodu Staimgradem działała flotylla wołżańska, 'Zd­
radzieckiego". bezpieczająca przeprawy przez Wołgę, dosta· 

Przy obronie Sewastopola ok.ręt liniowy wy sprzętu wojennego i żywności. Flotylla 
„Se":'astopol", . krążowniki, kontrtorpedowce i Dnieprowska wspóldziałał11 'Z wojskami lądo­
momtory wspierały W? jska lądowe ogrnern wymi pod Witeb5kiem, Dobrujskiem, Mohy­
swej artylem. Prasa memiecka nazywała Se- lewem, brała udział w walce z centralnym u­
was~opol najpotężniejszą twierdzą świata. ~ grupowaniem I!iemieckim na Białorusi. Ra­
czas1e obrony Sewastopola hitlerowcy stracrh dzieckie jednostki wodne brały udz,ial w zdo­

bycm Berlina. Flotylla Dunajska współdziała­
ła przy oczyszczaniu od wojsk nieprzyjaciel­
skich południowo-zachodnich ziem radzie-c­
kich. A następnie brała udział w końcowych 
walkach o Budapeszt, Belgrad i Wiedeń. 

Narody Związku Radzieckiego wkładają 
wiele wysiłku i środków w dzieło rozwoju 
swej floty wojennej I szkolenie jej kadr. W 
ubiegłej wojn ie marynarze cabkowicie zasłu· 
żyii na te troski i wysiłki narodu radzieckie­
go. 

Obecnie w okresie budowy pokojowej ra­
dzieccy marynarze doskonalą swą znajomość 
sztuki nawigacyjnej. Konstruktorzy, inżynie· 
rowie i robotnicy przemysłu radzieckiego, wal 
cząc o przedterminowe wykonanie planu pię­
cioletniego nadal wyposażają flotę w nowo­
czesną przodującą technikę. 

WWlllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllUIUllllllllllllllllllD 
To i owo 

Jeśli chodzi kto na głowie 

W ubiegłe; wojnie główne zadanie radziec 
kiej marynarki wojennej w ramach jej 

ścisłego współdziałania bojowego z siłami lą­
dowymi polegało na tym, aby nie dopuścić 
do ataku nieprzyjaciela od morza, na flanki 
i tyły wojsk radzieckich. W przeciągu całej 
wojny ani na jednym terenie nadmorskim, na 
wet w okresie ofensywy wojsk hitlerowskich, 
flanki radzieckich frontów 'lądowych ani razu 
nie uległy napadowi od morza. Dwie próby 
przeciwnika uczynienia tego w rejonie wyspy 
Oesel, oraz na wyspie Sucho (jezioro Ładoga) 
podjęte w roku 1941-42 zakończyły się cał- Setki potężnych okrętów bojowych dostarczają rokrocznie stocznie Związku Ra-
kowitym niepowodzeniem. Morska twierdza dzieckiego Marynarce Wojennej swego kraju. Stocznie radzieckie Zasiliły również Ma-

Każdy wuj ma swój strój - powiada przy 
słowie. Nie zawsze to odpowiada prawdzie. 
Redaktorzy np. „Słowa Powszechnego" mają 
strój raczej angielski. Dlatego interesują ich 
nie tylko cylindry uczniów z Elen („pozosta­
łość od czasów żałoby po królu Jerzym Il w 
r. 1820"), ale również cały żurnal B. B. C„ 
Z żurnala tego wykroili sobie właśnie ostatnio 
zgrabny artykulik pt. „CZEGO AMERYKANIE 
DOKONALI W JAPON/J". Kronsztat i jego porty stanowiły dla Niem- rynarkę Wojenną R. P. szeregiem zwinnych okrętów wojennych, które pełnią slużbę 

ców poważną przeszkodę przy ich próbach t · l ' · · b · • t z i · B lt k d · • · zdobycia Len\nftradu. Niemcy nie zaryzyko-1 na s razy ca osci i ezpieczens wa po s cze go a y u. W niu s'W'l.ęta marynarzy ra-
wali zaatakowania Kronsztatu siłami swej I dzieckich, którzy tak wielki wklad krwi posia<lają w dziele wyzwolenia Polski, 
floty. a zwłaszcza jej wybrzeża - od Elbląga do Szczecina pracujące spoleczefistwo polskie 

Na morzu Czarnym nieprzyjacielskie s!ły zasyl,a im serdeczne życzenia. 
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Wystawa Ziem Odzyskanych - magnesem 
dla setek tysięcy ludzi, - ogromne za;nteresowanie, niekłamany zachwyt 

(Li§t z lł'q!itawąJ 
200 tysięcy ludzi zwiedziło Wystawę w 

ciągu pierwszych 2-ch tygodni, a wyciecz.Jo 
wci4ż napływaią i zainteresowanie wciąż wzra 
sta. Czy jest ciasno? Czy panuje tłok? - By­
najmniej. Wszystko jest tak rozplanowane, że 
zamiast przewidzianych 10 - 15 tysięcy osób 
Wystawę może .zwiedzać swobodnie i bez „za­
torów" do 40 ty5ięcy ludzi dziennie. 

Sprawnie pracują biura kwaterunkowe, dy 
spt>nujące 40 tysiącami kwater, i biura aprowJ 
zacyjne, mogące dostarczać takiej samej licz­
by posiłków. Nie ma długiego wystawania w 
kolejkach - załatwianie noclegu i wyżywie­
nia każdego turysty trwa, jak to już pokazała 
praktyka, zaledwie jedną minutę. 

Przed kilkoma dniami bawił na Wystawie 
czechosłowacki minister handlu zagranicz.nego 
Gregory. W rozmowie z dziennikarzami o swo 
ich wrażeniach minister Gregory oświadczył . 
ż~ nie widział jeszcze wystawy, która by tak 
konsekwentnie obrazowała intencje jej twór­
ców. „Udało wam 5ię zebrać i przedstawić do­
wody, że Ziemie Odzyskane były polskie - a 
co do ich przyszłości nie ma żadnych wątpli­
wości: są i będą polskie. W interesie Polski. 
w interesie Czechosłowacji, w interesie po­
ko iu". 

·Ubiegłej niedzieli Wystawę zwiedzili leka­
ne norwescy. W tym 5amym czasie bawiła 
tu wycieczka młodzieży bułgaT5kiej. „Zachwy­
cony jestem wspaniałym rozwiązaniem tech­
nicznym całości Wystawy" - oświadczył stu 
dent Iwan Neszotodrow. - „Jej planowy i 
przejrzysty układ daje pewność, iż porusZ'me 
problemv musza bvć orzez wszystkich zrozu­
.mitm"'". 

Na Wystawie rojno i gwarno. Oto 300-nso 
bowa wycieczka lotników. Oto wycieczkd d?:e 
ci polskich z Westfalii, ciekawym okiem oglą­
dających najprzeróżniejsze eksponaty. 9-c:o­
letma Krysia Wajmer, córka polskiego rooot­
ni;ka w Niemczech, postanowiła zostać w Pol­
sce, gdzie tak ładnie i gdzie dookoła słyc:hać 
mowę polską. A na Wystawie najbardziej po­
de.bają jej się kioski i pawilony z przepiękny­
mi„. zabawkami. 

Na poczqtku tego tygodnia go-ściliśmy tu 
pierwszą reprezentację włókniarzy łódzkich . 
Była to 50-osobowa_grupa z PZPB Nr 6, p•ze­
ważnie - prwdownicy pracy. Oglądali wszy­
stko z wielkim zainteresowaniem, ale - każ­
dego ciągnie do swojego: długo i szczegółowo 
oglądali nowe wyprodukowane w kraju maszy 
ny włókiennicze, odznaczające się łatwością 

obsługi. „Żałuję, że nie możem;y dłuiej zatrzy 
mać się na Wystawie - mówi tkaczka, tow. 
Anna Kowalska - ale praca czeka, trzeba 
wracać", Tak, nie chce si ę nieraz wracać, ty­
le jest ciekawego do obejrzenia. A same mia­
sto Wrocław - jakże piękne, tętniące życiem, 
ruchem, rytmem odbudowy. 

Kierownictwo Wystawy oczekuje, że naj­
więKszy napływ zwiedzających będzie we 
wrześniu: koniec urlopów, koniec wakacji i ro 
bót polnych. We wrześniu jednak są prawdo­
podobne pewne trudności kwaterunkowe w 
zw i ązku z uruchomieniem szkół, będących o­
becnie do dyspozycji Wystawy. I dlatego kie­
rownictwo zachęca do ur!':ądzania licznych i 
masowych wycieczek również w ciągu całego 
miesiąca sierpnia. A. P. 

Radziecka kronika kulturalna 
.w ,związku ~ 10-t~ rocznicą śmierci za- I roby artystyczne leningradzkiej porcelany, 

łozyc1ela MoskJewsk1ego Teatru Artystycz znane w całej Europie już od 200 lat. 
nego (łl<JCHAT) Konstantego Stanisław- * 
skiego, Wszechrosyjskie Towarzystwo Te- N kł d d · t Ak d „ N k 
atralne wydało pracę zbiorową. poświęconą a a em wy awmc wa a emu au 
wspomnieniom o wielkim reżyserze i dzia- ZSR~ wydana zost.ała pra~a J!r<?f. B~rm· 
łaczu teatralnym. sztaJn8: p~. „Badan.i.a w dzied~Jl}le h1sto· * ryczneJ dialektologu bułgarskieJ", 

W Muzeum Rosyjskim w Leningradzie 
otwarta została wystawa radzieckiej porce­
lany artystycznej i szkła. obrazująca doro­
bek radzieckiej produkcji artystycznej w 
tej dziedzinie w latach od 1918 do 1948· 
Pierwsze miejsce na wystawie zajmuja. WY 

' 

* 
Z Instytutu Archeologicznego w Lenin­

gradzie udała się w góry Pamiru 15-osobo 
wa ekspedycja naukowa, która zbada sta­
rożytne kurhany, znajdujące się na wysb­
kości 4.000 metrów nad poziomem ;morza. 

Czegóż więc dokonali Amerykanie w Ja­
ponii? Ano, przede wszystkim tego, że „syn 
nieba" - cesarz dobrowolnie zstąpił na zie­
mię" i odstawi-a konstytucyjnego monarchę, 
wzorując się na monarchii angielskiej. Znacz­
ne dobrodziejstwa spłynęły stąd na ludność 
Japonii: Japończycy mogą /owić oklejki w fo­
sach otaczających pałac cesarski, wolno im u· 
częszczać na angielską operetkę pt. „Mikado" 
tudzież popijać wódkę ryżową już nie ,,stop· 
kami", „małpkami", „kościarkami" czy "mier­
zawczykami" - a „MIKADKAMJ". 

Następnie - (dzięki Amerykanom?) - Ist­
nieje w JaponiJ „stronnictwo liberalne, naj· 
bardziej konserwatywne, stronnictwo socjali­
styczne, na czele którego stoi chrześcijanin i 
stronnictwo demokratyczne przypominające 
stanowiskiem angielskich liberałów, lecz zna­
cznie licznJejsze. Komuniści mają nieliczną re­
prezentację w l:t:bie, lecz ZNACZNE WPŁYWY 
W ZWlĄZKACH ZAWODOWYCH" (też z.a· 
sługa U. S. A.?). 

Rezultatem działalności amerykańskiej jest 
również fakt, „ZE ŻYWNOSCI JEST MAŁO, 
LECZ BYNAJMNIEJ NIE MA GŁODU" (?) -
oraz „SUROWA czysTKA POLITYCZNA, 
KTÓRA POZBA WlŁA JAPONIĘ WIĘKSZO­
SCI LUDZI, MAJĄCYCH DOSWIADCZENIE 
ADMINlSTROWANIA KRAJEM.„" (??) 

Jak ogólnie wiadomo, Amerykanie „doko­
nali w Japonii nieco więcej: uczynili „synem 
nieba" na miejsce Hiro-hito - gen. Mac Ar­
thura; „wybrali" narodowi japońskiemu rząd 
reakcyjny i powolny zarządzeniom wyżej wy­
mienionego generała, zmierzają do odbudowy 
japońskiego handlu zagranicznego (pod kie­
rownictwem koncernów a'merykańskich) 1 do 
likwidacji japońskich związków zawodowych; 
inspirowali zamach na Tokudę„. 

Chętnie będziemy wyliczali wszystkich 
„do-konań" U. S. A . w Japonii, zna je chyba 
redakcja „Słowa Powszechnego", tylko „my­
§Ji" o nich inaczej, niż wszyscy. Nic dziw• 
nego: · 

„Jeśli chodzi kto na głowie, 
ten myśli nogami, 
choć nie idzie mu na zdrowJe, 
jeślJ chodzi kto aa głowje„." 

Tak. B. Tcu..... 
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Maszyny włókiennicze własnej konstrukcji 
,;

1

• produko ac b #dziemy ~ kraju 
\ Centralne Biuro Technic:izne w Łodzi oprdcowało szereg nowyeh prototypów 
i·;.. Podobnie jak I w wielu in1I1ych krajach eu· ków Rady Zakładowej. W byłym pałacu przed szyny produkujące steelon w Jeleniej Górze, 
ropejskich najvtiękstą bolączką przemysht wojennego kapitalisty przy ul. Gdański ej 84 wykonano czternaście protolypów najbardziej 
włókien.niczego w Polsce jest przestarzały urządzony zostanie żłobek i przedśz.kble . O- nowoczesnych maszyn włók l~nnihych w opra 
park maszynowy. Przedwojenny kapitalista, twomona zostanie również na na!tym terenie cowaniu jest jeszcze szesnaście, które uk'.Jń­
przeważnie cud:iozietniec, niewiele dbał o re· cenlralna świetlica dla pracowników przemy· czone zostartą w b ieżącym roku. 
nowac.ję masz n, rabunkowa go!lpodarka ~ku- siu metalowego. - Pracą naszą - oświadcza dyr. Gorzkow· 
panta poważnie nadwyrężyła park maśzyno· z początku były trudności. Brak było k:on- ski - pdWażnle .zainteresowała się zagt8.nica. 
wy. Koniecznością życiową w przemyśle włó· struktorów i s~ecjalistow. Powoli skup ia~o Robotniik nasz i konsttuktor stoi na bardio 
kienniczym jest renowacja maszyn. Już w to· siły fachowe. W roik·1I 1947 utwdrzono gmpy wysokim poziomie. Trzeba mu dać tylko pole 
k?- 1945 Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włó· konstrukcyjne, które miały na ce'1u specjali· i możliwości pracy twórczej, a nie pozwol!rtty 
k1:nnlczyth powoł~ło do życia. Centralne Biu· 7;acje kowstruktorów - oraz kursy, ·~tóre szko 8ię ni.komu wyprzedzić. Prted wdjna htastyny 
ro Tech~1czne, ik!orego zadaniem była kan· !Iły i zw~ększyły kadry _kons trukto~ow. włóklenrrlicze sprowadtaliśmy t zagranicy, w 
str-ukCJa i budowa ma,szyn. Obe<;me Centralne Bmro Techmcme po· 1 . . . . . 

Centralne Biuro Techniane, prototypow· szczycić się może ~.o".'aimymi osiągnięciami. P~Isce Ludowe) będziemy produkowac je sa-
nla maszyn włókienniczych 7Jlla jduje się w Ło Dokonano koru;trukc11 2 otoczono op ieką ma· nu, P. W. 

Trzeba temu zaradzić 
d:zi ,róg ul. Gdański ej i Amdrzeja Struga. Prze 
chodząc widzimy, że budynek ten jeszcze re· 
montują. 'Dyrektor CBT, ob. Gorzkowski oznaj 
mia, że tego rodzaju placówka wymaga spe· 
cjalnej przebudowy i' .rozbudowy. Tempo, w Czekałam o godz. 11-tej przy zbiegu ulic Co to za porządki , że rzeźnik, nie uwzględ~ 
jakim prowadzone są te roboty może służyć Narutowicza i Piotrkowskiej na 13-kę, gdy po niając czasu pracy ludzi pracy otwiera sklep 
za wzór innym imstytucjom i u.ra:ędom (tudzież deszła do mnie jakaś kobieta z zapytaniem: dopieto po 8-.mej. Człowiek nic nie izrobi w 
p.rywatnej inicjatywie). - Piroszę Pani, jak dawno odeszła 12-ka? domu, żeby dostać tę trothi:: tłuszc:tu. . 

Urządzono Już Biuro Kons!trulkcyjil\e, wy- 12-ika ja.kos nie nadchodziła, więc czeka- Powyżisze żale człowieka pracy P?daję c;io 
świetlamie, stację doświadczalną, biuro opra· jttt wdałyśmy się w ro.zmow~ wiadomości czynników miarodajrnych. Chyba 
cowań warsztatowych, rozbudowuje i rozsze- - Moja pani, prosa:ę sobie wyobrazić, że znajdzie 8lę jakiś sposób, aby zmu!Sić panów 
rza się fabrykę ,prototypów. od (Hej rano stałam w kolejce po słoninę i do rzeżników do wtte~nlej'!!.Zego otwierania Ul~· 

Nie .zapomniano u nas również o urząd.ze· piero teraz dostałam. Sp ieszę do pracy na pół pów i lepszego obsługiwani& tóbbttlictl!j 
nie.eh socjalnych - oświadcza jeden z człon· do dwunastej, a nie chciałabym się epóźnić. klienteli. 
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.- Wydział Zdro"\itia Zarządu Miejskiego rozszerza swóją działalność 
" Po~esienie warunkóW: sanitarnyc~ Poża dział~nością zapobieg:iwc~ą z~kres klini~e dermato1o~c~ej, Tramw11;jowa ~5, 
ntlattta i stanu zdrowłltnbśt:i. jego mi~szkan śp-raw Wycfa1ału ZdroWia obeJmUJe nuędzy drug1e prz„ specJalneJ przychodni , przeciw 
ców jest przedmiotem nieilStającej troski innYttii szpila1nictwo, aptekę, wytwórnię wenerycznej przy ul. E;s. Brzóski 81. 
Wydziału Zdrowia. leków, żbiotnię :tnleka itd. Referat do walki z chorobami wenerycz-

Na pierwszy plan, jeśli chbdżi o stwotze Osobny i ważny dział pracy to przychod nymi wespół z Towarzystwem Przeciwwe-
nie odpowiednich warunków Sa.1litarnych nie tirzeciwwenervczne. nerycznym zorganizował sekcję prelegen-
wysuwa się sprawa zabpatrzenia ludności Ruch w miejskich przychodniach przeciwwe tów wygłaszają;cych odczyty w fabrykach, 
w dostatecżń.ą ilość Zdrowej wotly. nerycznych, wzrasta z miesiąca na miesiąc, szkołach itd. W sprawie tej Referat poro-

Kwestia ta będzie częściowo rt>ZW:iązana chorzy otrzymują penicylinę darmo. Wzra- muniał się z OKZZ prosząt o pornłlc, dt:Jtych 
VI przyszłym roku przez wyblidowl!nie sta w społeczeństwie śWiadumość znacze- czas jednak betskuteczrtie. Należy śl~ spo-
10-citt publicżnycli studzien głębirtoltYch nia walki z chorobami wenerycznymi. Re- dziewać, że OKZZ poweźmie w Mjbliżaźym 
dla dzielnic najbardziej pod tytn \\fZględem ferat wenerologicz;ny Wydziału Zdrowia czasie odpomednie kroki cele1t1 prtims~ę­
upośledzonyeh oraz przez włączenie do sie prowadti akcję Wywiadowczą, sprowadza wtięcla w~pó1n~f atmii dta, żWaltizltnfa jM­
ci wodociągowo-kanalizacyjnej nieruchomo przerywających leczenie, bada warunki c}Jo nej z najpuwatnlej!>ztcb klęsk społect11ych 
ści położonych w pobliżu tej sieci. rego itp. , jakimi są cłtutoby wenetyczM· . 

Nruitępnie jedną z najelementarniej- W roku bieżącym otworrono dwa ambli- Wydział Zdrowia prowadzi pra.M róttio-
szych potrzeb miasta jest usuwanie nieczy- latorla leczenia penicyliną: jedne> przy rodne i ośi!lga dobre wyniki. · 
stości, czym si~ zajmuje Zakład Cfoty­
szt:zania Miasta Lodzi. Kwiecień, tak zwa­
ny „miesiąc czygtośeiu dał dobrY wynik 
pod tym względem, usunięto htlwi~tn zgro­
madzone na podwórzach śmieci, oipróżnio­
no doły ustępowe itp. W maju zaś zoMtała 
przeprowadzona akcja tępienia szczurów, 
która też dała dobre rezultaty. Czuwanie 
nad stanem sanitarnym miasta należy do 
15 Dozorów Sanitarnych, które przeprowa 
dzają inspekcję w nieruchomościach, na 
targowiskach, w sklepach itp. 
Duże znaczenie dla utrzymania higieny 

osobistej mieszkańców ma 5 miejskich za­
kładów ką;pielowych, z których w czterech 
przeprowadwny będzie w rb. gruntowny 
remont. Dzięki uchwale Kolegium Zarządu 
Miejskiego, przyznającej opłaty ulgowe 
frekwencja w nich znacznie wzrosła. W I 
kwartale rb. we wszystkich zakładach ką­
pielowych wydano 95.132 kąpiele, w II 
kwartale wydano 124.908 kąpieli. 

Będzie porządek 
w ·szpitalu Anny Marii 

W zw'iązku z notatką pt. „Nieporządki w 
szpitalu Anny-Marii'', e:arrtleszczoną w nr 207 
„Glostt" dnia 29 lipca rb., Zarząd Miejski w 
Łodzi prosi o zamieszczenie w „Głosie'' pótU~ 
szego wyjaśnienia: 

Inspekcja d0konana pre:ez władze Wydziału 
Zdrowia w szpitalu Anny-Marii wykazała, ze 
na oddziałach, szczegó1n'ie połOżonych na par­
terze, są muchy w n iewielkiej ilości i źe wa1-
ka z nimi jest niedostalecizna, polecono w1ęc 
por0zwieszac w oddziałach 1ep, obficiej wysy 
pać proszek DDT i racjonalnie Óśiatkować 
okna. · 

Z Paryza do Łodzi oowrócila 
ulubienica publiczności łódzkiej Natcr:lia Lerskt1 

Po 8-ntlesięeznym pobycie w Pa~ 
powróciła do kraju jedna z najzdolru~j­
szych tancetek nowego pokolenia - Nata­
lia Lerska. 

Recitale taneczne artystki, która za.pre­
Zentowała we Francji tańce charaktery­
styczne hiszpańsltie i polskie spotkały 8ię 
wszędzie z erttuzjast:ycznym prtvięciem, 
zarówno znawców jak i iicZttle żebranej 
publiczności. 

W nowym sezonie teatralnym Natalia 
Lerska zaprezentuje Lodzi szereg nowvc~, 
dotad ttle produ.lww-a.nych tafteów' w oryg1 -
nalnych kostium.aąh his2lpa.ń.skich, które 
artystka pr.zyWiozła z Paryżii-

Recitale taneczne wybitnej tancerki od­
bywać się będą tv salach teatralrlych na­
szego miasta. Miejmy nadzieję, te złlbacżą 
je również zawsze spragni.tmeJ dobrej aztu 
ki świetlice robotnicze. 
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UWAGA, BUDOWLANI! 
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 

Robotników i Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego, Ceranricżnego i PokteWl1ych 
Zawodótv w Lodzi ~ołuje w dniu 17 sier­
pnia 1948 r. o godz. 16-ej w lokalu certtral 
nej Swietlicy przy ul. Nawrot 23 zebranie 
wszystkich Rad ZakłaaovJych i deltigatów. 

Chleb na kartki 
Źairząd Miejski w Łodzi - Wyd.ział Apr·'.>­

wizacji - podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca sier;pnia rb. ora7: na 
karty Il: tegoż m~esiąca z nadrukiem 1,Zg'' (daw 
nie1 RCA) na drugą dekadę, tj . od dnia 16 
sierpnia rb. realizowane będą na!l~ępujące 
odcinki na chleb: 

Kat. IRD31 IRD71 IRD12 1.MK" - na odtinkt 
nr nr 7, 8, 9, 10, 11 !i 12 po 0,5 kg thll!ba n& 
każdy odcinek. 

Kat. „C" „MK" - :ha odtinlti Iir nr 5, 61 1; 
8 po 0,5 k~ chleba rut kaźdy otlcinek. 
Wydział e:azna.i:za, że wyżej wywołane od~ 

cink.i na chleb muszą być zrealizowane do 

r.r 224 

IW tę Iż pow„otem 

Ja cię kocham a ty śpisz 
Wedlu~ informacji P.P. „Film Polski" 

- prremętnie co miesiąc ogląda obrazy 
w kinll.ch łódzkich 486.0M. widzów. Po­
kaźna ta cyfra stanowi dowód, ?-ż łodzi.a 
nie „kochają" kino. N~_este~y, kino (ści­
ślej: biuro eksploatacJl „Filmu Polskie­
go") nie bardzo 11kcx:ha" łódzkich kinc_>­
manów1 gdyż naraża. icli na. oglądame 
tkich szmir jak ,,Bolero", „Taj~nt1tl~ 
Nocy Wigilijnej", 11Roiia.nna. siedmiu 
księ~yców", 11~ragonwyc~" itp. 
Wrżej wynuenione ouJ~Y J!l.ogą łacno 

zabie nasz sentyment do iluzJonu. 

Wrącz przeciwnie 
Współzawodnictwo pracy w gói:fil· 

ćtwie prz:vniosło kolosalne wprost zwi~lt 
sżenie ilości wyd.obytego węgla, wspoł· 
żawbdnictwo pracy w przemyśle tekStyl­
:hym sptJ\vodowało źnaczny wzrost pro­
dukcji tkanin, współzawodnictwo pracy, 
do którego prżystąpiły obecnie st~a.żebpo ; _ 
żarnll. .. Nie, riie, prosimy się rue o !1· 
Wiad: współźawodnictwo pracy st.razy 
po.farnych nie zwiększy óynajID?iei licz 
by pożarów, lecz - wręcz przec1wme -
Og'!"aniczy je do minimum. Na tym z~­
sadza się przecież na1eżyta orgimizacJa 
bezJ)ieczeństwa przecl.wpożarowego. 

Nietrudny wybór 
Ambasada Polska w Lonciynie posta­

noWi.hi tiłundować ńagrode dla Pola.ka., 
który z~jmie najlepsże miejsce w Igrzy 
skach olimpijskich. Jak dotych~a~ w ra 
ehubę wchOdzą dyskob<?lka \YaJsown.a i 
kiJ.l.omiotacz Lomowski. ZaJęli om w 
swofoh konkurem;jach IV miejsce. Cie­
kawe że ambasada nie pomyślała wcale 
o ob. 'Turskim. Nie bokser to wprawdzie, 
szerniierz, lekkoatleta, ani ~ajako~e,c 
nawet, ty1ko muzyk, ale bądz co bądz, 
jedyny zawo~nik, którv Polsc~ n!~ zro· 
bił zawodu i w zawodach ollmp1Jskich 
zdobył I zloty medal. 

Rzecz „chyb na" 
Wyświethtrty w kitlach slogan PCR ....... 

najlepsze ryby - to rzecz niechybna 
dostarcza Polsce Cetttrala Rybna. - zo 
stal ta.atakowany w pismach warszaw­
skich od strony, jak się mówi, formal­
nej (rym!). Nam chadźi 11 stronę tnery­
toryezrtą. O to .mianowicie, że ź tym do­
fltatezaniem ryb rzecz bkazała się nieste 
ty być cHybtfS.. Przy zimrtiejsżonej bo· 
Wiem - jak żti(tyk1e o tej porze roku -
'pod~y tttięsa Centtal!t R:vbna bynaj­
mniej nie dtJtiisitła z podażą ryb, nietvl 
ko najlepszych, ale, średnich ! gorszi ch. 

Co usłyszymy dziś przez radio · 
Ptogralń na niedżie1ę 1!i sierpnia 1948 r. 

7.fJ~ Kortcer~ p0ranny, 8.00 DZ1ENNIK, 8.20 
Program dnia, B.30 Muzyka, 9.00 Nabożeństwo, 
10.00 Audrcja regionalna, 11.00 (ł.) Program 
na dziś, 1 .t15 „Na widowni tygodnia" - fel. 
H. Eile, 1 t.15 (L) kwadrans muzyki lekkiej 
(płyty), 1 UO (Ł) łlezenya, 11.40 (Ł) Interlu­
diuią z płyt, 11.50 „Z frontu radiofonizacji" -
wiad0m. w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Smieja­
na, 12 .0~ Poranek symfonic!l.lly (płyty), w przer 
wie Radiok.roni.ka, 13.30 1,Niech los rozstrzyg­
nie" - zagadka radiowa, 13.40 „Wzorowa 
wieś" - aud. słowno-muzycma, 14.25 Przegl. 
najdekaws~ch audycji przyszłeg'J ~ygodnia, 
14.30 ,Okrężne" - słuchowisko, 15.15 „Z NA­
SZYCH STRON", 15.45 Wierszę ulotne Cypria­
na KamUa Norwida, 15.55 Muzyka poważna 
(płyty), 16.40 ,,z tamtej strony Wisły' ' - audy 
cja muzyczna, 17.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych", 17.05 „Podwieczorek przy mi­
krbfoflie, 18.35 Rmkoszrte lei~nlslta - audy­
cja rbzrywkowa, 18.55 ,,Ulubione tnelo­
d.i~" (płyty), 19.20 (Ł) Fan.tazje muzyczne 
(płyty}, 19.35 {Ł) ,10 człowieltu, który byl na 
ks'ięzytu'' - według opowiadania Antoni'J 
Baldiniego, w przekł. Zofii Kamiennej, 19.50 
„Na muzycznej fal'i'", 20.20 „Jugosławia prze­
mawia do Polski", 20.5Ó Muzyka (płyty), 20.58 
Komunikat meteorok>g'iczny, 21.00 DZIENNIK, 
22.00 Muzyka tane.czna, 22.58 (Ł) Wia:tłomośc1 
sportowe, 22.33 (Ł) Otnów. pro!Jr: lok. na jutro, 
22.35 d. c. muzy.ki tanecznej, 23.00 Osta!nie 
wiadom0ści, 23.10 Wiadomości sportowe ogól­
nopolskie, 23.2Ó Program na jutro, 23.30 Mu­
cyka taneczna (pły{y), 24.00 (Ł) Koncert zy­
czeń, 0.40 (Ł) Zakonczenie audycji, HYMN. 

··Cennik obowiązuje 
Chleb w cenie zł 3.- za 1 kg 

Zdecydowano pornad·to usuną~ z terenu s2pl­
tala ch:lewy i ob·ny a lnwenlare żywy ptze"'.' 
ńieść do innych szpłtali, fjdzł~ na to póz.wala 
odpoWiednie rozmleszczenie zabudowań gospo 

Kat. I i kat. I „Zg" - na odcinki nr nr 9, 10, 
ZA PREZYDENTA MIASTA 11, 12, 13, 14, 15, 16 i 17 po 015 kg chleba na 

damżych. 
dnia 31 sierpnia rb. włącznie. 

Po tym terminie żadne reklamacje 
niane nie będą. 

Ko1nisja Cennikowa na. m. Łódź powia­
uwzględ· darni!i niniejstym, że ćennik maksymalny 

I Nr 19 obowilliJl.lj~ nadal. Wiceprezydent 
(-) Edmund Bugajski 

ka;i;dy odcinek. 
Kat. IR i kat. IR „Zg" - na odcinki nr nr 7, 

8, 9, 10, 11, 12 po 0;5 kg chleba: na każdy od-

Foka w łódzkim zoo ci~:i. llR - ńa odcinki nr nr 5, 6, 7 ii 8 po 
- 0,5 kg chleba: na każdy odcinek. 

Na wodach Bałtyku złapano 13 bm. fokę Kat. tlłm, rnb7, ttłt>12 - na odcinki nr m 
~ gatunku nerp6w. Nerpa ta niespod~ewa- 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg chJeba na każdy 
nie wzbogaciła zwierzostan łódzkieg-o 300. ocklne1:. 
Dla nieoczekiwanego gościa nie było odpo-

i · · Ch ·1 0 nowa Kat. „c·• - na odcinki nr nr 5, 6, 7, i 8 po 
w edniega pom1eszczema. . wi ow · o,5 kg chleba na każd.Y odcinek. 
obywatelka Ogrodu Zoologtcznego mrnies~ , ,„, M' l"' , 
kała w letnim baMnie ~i hipaooUtnicy 1 NA karty żywnościowe „ 1vl..I\.' ( in "'\"erstwa 
zu "e · d skonale Nerpa nie spodziewała Komunikacji) z mi esiąca sierpnia rb . . na dru­
~ę J pr~1!do~od-0bnie tak mil~go przyj~a. g~ ~ekadę realizowane będą następilgce od-
Vf Lodzi, gdyź wszy_~t:Jlimi siła~ opiera~~· emki na c~~eb: . 
się i nie chciała weJSC do klatki. Podroz Kat. „MK pracownicza - na oddnk~ nr nr 
wobec braków odpowiednich środków loko 9, fo, 11, 12, 13, 14; 15; 16 i 17 po o,5 kg chle-
mocji foka odbyła w wannie .. Jednak teraz ba na każd!. o0dcinek. . 
ma znakmiiite samopoczuclt! i O'czekuje tył- Kat. „MK r-Oddnna - na odcinki nr nr 7, 
ko aż tata - dyrektor ZOO WYbUduje jej B, 9, 10, 11, i &2 Do 0.5 ka thleba na katdY 
st~a 1-001.un.. r ·- · odcinek. 

W PZPB Nr 1 w tkalni nA. 12 bosnach 
pitHwrsze miejsca zajęły Józefa Seweryniak 
(121.l proc.t ł Geliowefa Kbrtenibwska 
(120,9 pro-:.). Marian śwdt0ń osiągnął 120;6 
urbe. Marian Sadziński i Helena tlyMlt 
uzyskali po 112,4 proc., Jtiliil Kowalczyk 
112 proc. 

W PZPB Nt 2 w przędzalni (6 stron) wy­
rózniły eiEJ Hetttyka .!'i.janowska (138,2 prot.) 
i Józefa Ulkowska (130 proc.}. 
W PZPB Nr 4 w tkalni (16 hosien auto· 
maC) St. Chojak dsiągnęła 174,1. 

• 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wriec.) 
Zofia Gorza.k uzyskała 17S proc., a Zofia 
Brożynślta 161 proc. 

W PZPB Nr 16 prządka Leokadia Krup­
ska (960 wrzec.) 1:>si~qn:ęła 150 proc. 

w PZPB w Pabianitat:h w tkalni ooiąg­
nęła Aniela Ultn~ rui S ktłlSnach 165,8 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na: 10 krosnach uizyskała Janina Stramska 
149,5 pr<>c., a Bolesława Nowak 134,8 p:roc. 
Zenobia Sawkka (8 krosien} osiągnęła 
1ł1,5 proc., a Helena K«Jpczyńs'ka 138,5 pr~. L 

. " . 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

;. po~od)l remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZJOOHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 

„2ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Dro~owska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Fllus i Z. Kęstowicz. 

Nr 224: 

Ze sportu -
Pod znakiem okrągłej piłki 

Co nam przyniosą dzisiejsze spotkania ligowe? 
- D~zc.z leje jak z tti: cebra, ~1..l może. t~ do-

~· · brze zro1::49 - mow1 za-

. · . cji piłkarskiej ŁKS-u, p. 
_ \. Rutowie.z, spoglądając 

- Szkoda, że jestem taki 6tary - uśmie-1 zapowiada si ę w Poznaniu spotkanie obocn.e­
cha 6ię nas.z rozmówca - bo sam bym jesz· go leadera tabeli „Cracovii" z ZZK (Pozn an). 
c.ze zagrał, aby chłopaków zdopingować. Mecz dz is iejszy będzie poważną próbą dla 

ŁKS wyjechał dzisiaj do Warszawy na „Cracovii" , a zdobycie dwóch dalszych pun k­
mocz z Legią w swym najsilniejszym składzie tów, sprawą mełatwą. Jeśli je j s ię to u da , to 
z Karolkiem i Janeczkiem na czele. kto wie, c.zy do końca rozgrywek odda ko-

Co do tego spotkania nie chcemy staw: ać muś swe zaszczytne miejsc e. 
ja::t!chś horosKopów. Zajmijmy się więc inny- Atutami „Cracovii" jes t w yrównany . po-
mi. ziom pomiędzy poszczególnymi fo rmac jami, co 

,7, ~ sępiony kierownik sek-

I 
Li; : przez szybę wystawową 

l1!A TR KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA~ ' ,_ swego „Sanitasu" na o· 
Ptotrlr.owslta 243 " - .: ·, ciekający wodą chodni':< 

Dziś i an· n t h d • • 1915 ' . .p ul. Piotrkowskiej. 
1 as ępnyc ~. go zmie · I ' / Zaciągnięte niebo nie 

CZY ,TARi'l"OVIA" ZGOTUJE NAM NOWĄ w praktyce ma kolosalne znaczenie_ dla całego 
NIESPODZIANKĘ? zesoo~. Pozwala to na. prowadzeme gry pia: 

W Krakowie Wisła gośc i ć będzie d?isia j nowe], „o.parte] na z gory ustalo ne] taktyce l 

„Tamovię" , która w ubiegłą niedzielę zgoto· strategu . . . . . „ „ . 

„CNOTLIWA Z·UZANNA , operetka w• · · <l z · ł 
3-ch aktach J . Gilberta. I ~rozy pogo y. am.':s o 

B . , . . . . s11: chyba na trzydmow-
iletv wcze~meJ do nabycia: ul. .P1otrkow kę. Boisko będzie ciężkie. Jak na takim blo· 

!lka ~02._ a od godz. 17-eJ w kasie teatru . I cie zagra ŁKS2 
W I!fedz1elę kasa teatru czynna od godz. _ Na błocie chłopcy moi czują się zwy-
11-eJ. · kle gorzej - mówi p. Rutowicz. Legia ja.ko 

TEATR KAMERALNY DOMu ZOł.NIERZA I drużyna -s iln iejsza fizycznie. ł~twi ej zniesie ,,, I chyba trudny teren, ale Jedziemy do War· 
„ . o~. Daszyńskiego 34. szawy, j eśli nie po dwa punkty, to przynaj 

Dzis o.statm raz sztuka„~axwell A~der- • mniej po jeden. Takżeśmy sobie postanowi!' 
S<?na. „Joann~ z Lotary~gu z Ireną. E1chle ! i w takim nastroju utrzymujemy całą druży· 

wała wsz)"Stkim ni emałą niespodziankę zwy- W przeow:ens1:w1e do „Cracov11 1rnl~J a­
ciężając: Ruch, nie<lawnego leadera Jigi 3:0. ~ze poznańscy . ma1ą w swoim zespole . kilka 
Pomimo tego sukcesu, nie wierzymy, aby Tar Jednostek wybitnych daleko odb 1ega! ącyc.h 
novii udało s : ę go dzis ia j powtórzyć. Gdy wy -swą klasą od pozo~t'.1-ły~h. . Pozo~t.ah 1edna_k 
wiezie j-eden punkt z Krakowa _ nikt n;e od swą ko l~saln_ą am? ·c1ą 1 . bo1owoscią po traf~ ą 
mówi im swego u.znania. si ę podc1ą~ac do ich poz1?mu 1 w. rezu.lta<;1e 
GARBARNIA CHYBA POWIĘKSZY SWÓJ przysporzyc ~z.ęs.to sukcesow . swe1 druzyn1e. 

DOROBEK PUNKTOWY . Wy;i1k dz1s 1 e1s.ze~o sµotkama trudno prze-

rowną w :i;oh tytułoweJ. Kasa czynna od nę. Zresztą każdy z naszych chłopców zdaje Niedzielny przeciwnik ŁKS-u - Garbarnia. 
8odz. 12-eJ, tel. 123-02. sobie sprawę, że każdy punkt j~t dla nas która wywiozła z Łodzi dwa punkty, n ' e od-

bezcenny, jeżeli mamy utrnmać s i ę w lidzP.. da chyba tych dwóch punktów i dzisiaj w 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 Ws:yd by było przeci e~ . 'Ciby Łódż nie miała spotkaniu z Polonią bytoms:ą 

chociaż jednej drużyny w naszej ekstraklasie POWAŻNA PRÓBA „CRACOVII" Dziś i codzi'ennie o godz. 20-ej najwesel 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYć 
MO:JĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 

Teatr Kameralny kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności wyj!'lzdu nieporńwnanei od­
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichlerówny 

p i łkarskiej . Obok spotkania Legia - ŁKS atrakcyjnie 
lłlllltłllllllłllflłltlllllłlłlUłllłlllllłlłłlłllłUlłllttłllUltUllllłllllllłlllltlłttlłtllllłtłlłłlfłlłlllłłllllllllłlłllłłllłllllltlHIUUllłlllłlllUtllllłlllllllllllJlłllłłUt 
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IW11§cla lł'intu odu1olan.,, -
Za tydzień wyścig Związ~ów Zawodowych 

na trasie Łódź - Warszawa 
Zapowiadany na dzisiaj dorxzny wyścig ko- odbędzie się wyścig sz0sowy Łódź - Warsza­

larski im. ś .p. Czesł,ifwa Jaskólskiego na trasie wa. 
Łódź - Piotrków _ Tomaszów _ Łódź w . Start wyścigu nastąpi w godz-inach przed-

południowych sprzed domu Związków Zawo­
zwiąizku z dzisiejszymi zawodami torowymi dowych prizy ul. Traugutta, meta zaś wyściqu 
Związków Zawodowych e;ostał przełożony na znajdować się będzie na Stadionie Wojska 
termin późniejszy. Polskieg? w Warszawie. Trasa wyścigu wyno-

W niedzielę na zakończenie Ogólnopolskich I s i ć będzie około 135 km i biec będzie p-rzez 
lgflZysk Spor„owych Związków Zawodowych Łowiciz, Sochaczew i Błonie. 

w1dz1ec. ZwyClęzyc powinna chyba „Craco­
via" , ale o niespodziankę może być tu nie 
trudno. 

NIEŁATWE ZADANIE BĘDZIE MIAŁ 
RÓWNIEŻ RUCH 

Czy drużyna Ruchu przechodzi obecnie kry 
zys formy , przekonamy si ę dzis iaj na meczu 
ślązaków z Wartą. Ruch n ie będz i e mi ał łat· 
wego zadania, chociaż gra na własnym boisku, 
gdyż zeszłoroczny mistrz. Polski im bliżej koń­
ca rozgrywek, tym bardziej podciąga swą for­
mę. Zwycięstwo Warty nie będzie dla nas nie 
spoqzianką. 

CZY WARSZAWIAKOM STARCZY SIŁY? 

Pozostaje jeszcze mec.z: Polonia (Warsza­
wa) - Rymer, który odbędzie -się w Ryb.nik'.u. 
Polonia warszawska walczyć będzie z prze­
ciwnik iem, któremu zagraża spadek z Jigi, a 
tacy przeciwnicy potrafi ą niekiedy walczyć 
do upadłego. Może więc -się zdarzyć, że war­
szawiacy pomimo poprawy swej · formy po- · 
wrócą do stolicy z pustym „plecakiem". 

Od wtorku teatr gośćić będzie znakomi­
tego artystę Jerzego Leszczvńskieir.o w peł 
nej humoru i sentymentu stylowei knm 0 <lii 
J. Korzeniowskiego ,.Pl'lnna meżatka" . Re­
zvseruje Jerzv Lec:„~:i:vńsJri del.:or<>~ie i k0 
fltiumy _I. Przeradzkiej. Obsade stanowiR 
~wietni artyści sceny kr>1'k0wskiej: Jprzy 

Les:7.r.zvński . Antonin" KlońskR„ Trent\ Re­
nardóWna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

Skład reprezentacji Związków Zawodowych 
f,ETNJ TEATR ,,OS.A" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
naekiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

n. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzezińl'lk}. 
M. D!lbrows},d, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L . Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

1'1NA 
ADRIA - .. tycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 5 .30 
BALTYK - .. Tajemnica nocy wiP'ill jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJK~ ,.Przygody Nl'l~redina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNI A - Kino nieczynne - na czap re­

rnontu Program Ak:ualnoścf przeRiesiono 
do kina •. Hel". 

HEL - ,.Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Progr::i.rn aktirn lności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
!?odz. 11, 1.2. 13. 14. w niedz. 11, 12. 13-

MUZA - „Rosanna siedmi11 księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16. 1830. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDW10SNIE - „Z::tguhione dni" 
· godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 . 
ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" 

,J?odz. 17, 19, 21. w niedz. 15· ' 
ROMA - ,.Kopciuszek" 

godz. 18. 20, w niem:. 15.30 
RF.KORll - „Młodo"~ ~if~ksyma" 

godz. 18. 20 w niedz. 16. 
STYLOWY - .. Moja miła" 

J?Odz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30. 
SWIT - ,.Kwiat miłośr.i" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

T:Ę:CZA - ,.Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY fw ogrodzie) - ,,As wywiadu" 
godz. 17, rn. 21 w niedz. 15. 

WISLA - ,,Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pócz. o godz. 15. 

WLóKNIARZ - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOSC ~ „Ta.iemnica nocv wii:;i.lijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 

ZACHĘ:TA - nieczynne z powodu remontu 

KOMUNUIKAT 
Uwaga, miłośnicy sportul 
W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 22.25 do 

22.35 Rozgłośnia Łódzka P?Jski ego Radia nada 
fragmenty meczu p iłkarsk ' ego o mi9.flZ?S°two 
Ligi Państwowei Domiędzy 6tołe<:'LI!ą „Legia·• 
a ŁKS~em 

na mecz z reprezentacią Jugosławii 
W ramach Ogólnopolskich Igrzysk S;>orto· 
_ wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 
się w War-szawie, Pruszkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w piłce nożnej. W 
meczach tych weżm1e udział kilku reprezen· 
tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
łowcy" - Jan;k (Pogoń - Katowice), „Budo­
wlani' '- Janduda (AKS), „Samorz.ądowcy"­
Parpan, Jabłońska Il, Bobula (Cracovia), „Che 
m1cy" - Przecherka, Cieślik, Al6zer (Ruch) . 

PółfiiDałowe mecze odbędą si ę 20 bm. na 
Stadiome ZWM Zryw na Woli i w parku Pa­
derewskiego o godz. 17.30. 

Mocz finałowy rozegrany zostanie 22 bm 
o godz. 18-tej na Stadionie W . P. W przerwie 
mecrn biegi sztafetowe 4xl00 m ikobiet i 
4x!OO m mężczyzn. Mecz o 3 i 4 miej6Ce od-

będzie si ę 22 bm. o godz. 10-tej na Stadionie 
W. P. 

W dniu 19 bm. na Stadionie W. P. odbę· 
dzi~ si ę mecz reJ:>.rezentacji :Zw. Zaw. Polski 
i -Jugosławii. - Wobec tego , żę kilku zawodni­
ków z meczów ćwierćfi nałowych wystąpi na 
meczu międzypaństwowym Polska - Jugosła­
wia, nie będą oni wystawieni do reprezenta­
cji Zw. Zaw. Polski. 

Na mecz z repreizentacją Zw. Zaw. Jugosła· 
wii ustalono nas tępuj ący skład : Jakubik „Skó 
rzani" (Garb~ni a). rez. W yrobek „Chem tcy" 
(Ruch). Gędłek i Glimas „Samorządowcy" 

(Cracovia), re.z . Pytlik „Górnicy" (Rymer) 
Miler • „Włókn iarze" (PTC), Tarka „Kolejarze" 
(ZZK - Poznań) , Sus'OCzy•k „Chemicy" (Ruch) , 

Dużo eanocji • 
czeka nas dzisiaj w Helenowie 

Największą dzisiaj imprezą sportową będą 
wyścigi kolarskie na .~orze w Helen?wie od­
bywające s ; ę w ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych. 

Udział w wyścigach wezmą wszysq kola­
rze-związkowcy z całego kraiu w liczbie okoł'J 
60 zawodników. 

Program zawodów obejmuje bieg drużynowy, 
na 4000 m e; 2-c.h startów, próbę szybkości na 

Nosi §ttarzą zn r.i~!!!! 

Jorma (CSR) • 
I 

!OOO m oraz wyścig sprinter<Jwski. W zawo­
dac'1 tych zobaczymy mistrza Polski Kupcza, 
ka, Musiała z Krakowa, jako reprezentantów 
przemysłu skórzanego. Napierałę, Siemińskie­
go, Kapiaka z Warszawy, eli tę ~larzy łódz-

k 'ch. Górnego i Dolnego S!ą~ka. 
P?cizątek zawodów o godz. 15 30. Zawody 

zapowiadają się niezwykle interesująco. 

Papp (W·ę gry·) 
nie zawiedli swych rodaków 

Finałowe walki turnieju olimpijskiego w 
boksie przyniosły następujące wyniki: 

W wadze musze1 Perez (Argentyna) pokonał 
na punkty Bandinelli'eao (Włochy). 

W wad·ze koguciej Cs!k (Węgry) wypunkto­
wał Zucidaso (Włochy). 

W wadze piórkowej Formenti (Wł?chy) wy 
punktował Shepherda (Płd. Afryka). 

W wadze le~ej Dreyer (Płd. Afryka) wy-

pu,nktował Viessera (Belgia). 
W wadze półśredniej T<>rnia (CSR) wypunk 

tował Herringa (USA). 
W wadze średniej Papp (Węg·ry) wypunkto 

wat Wrighta (Anglia). 
W wadze półciężkiej Hunter (Płd. Afryka) ' 

wypunktował Scotta (Anglia) . 
W wadze ciężkiej Inglassias (Argentyna) 

Francuzi i Belgowie najlepsi na szosie 
W ramach olimpijskich zawodów kolarski-:.h ' W klasyfikacji drużynowej (drużyna skła­

rozegrano długodystansowy ·wyścig szosowy dała się z 3-ch !Zawodników( pierws.ze miejsce 
na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajd·'.>- zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56:17,6 
wały się w Windsor Park. Trasa biegła w ob- godz. przed Anglią 16:03:31,6, Frari-:ją 
wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążer1 16:08:19,6, Włochami 16:14:39,0, SizwecJą 
o bardzo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 i Argentyną 
nych k'.>'farzy. reprezenr.ujących 31 państw na 16:39:46,0 godz. 
starcie stanęło 99. · 

oz·siai s atkarki Łodzi 
gra'ą w Warszaw e 

Na metę przybył p'ierwszy Francuz Beyaert 
w :zasie 5:18:12,6 godz., o 20 m prned Holen­
drem Vo?rtingem. Tuż za nim orzybyła zw ar .a 
grupa 4-ch kolarzy, którzy sklasyfikowani 1rn­
stali z 1ednakowym czasem 5:18:16,2 godz. I Łódzkie siatkarki u<lają się do stoliq na 
w nas.ępującei k?lejności: 3) Wonters (BelgiaJ , l turniej miast, gdzie stoczą wallll:: w niedzielę 
4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- rano z Lublinem. a po południu r: Warszawą. 
cja), 61 Ma1Uan.d (Analia). D - 025543 

-

rez. Gajewski „Górnicy" (Rymer), Polka I Bia­
łas „Kolejarze" (ZZK - Poznań), Nowak „Skó 
rzani" (Garbarnia), Różankowski II ,,Skórza­
ni" (Cracovia) , Wiśniewski „Mi ędzyzw. Rada 
Kult. Fiz. i Sportu (Polonia - Bytom). r~, 
Anioła „Kolejarze" (ZZK) i Kubicki „Chenil~ 
cy" (Ruch). 

Ot s eisze imp ezy sio rtowe 
Kalendarzyk sportowy Łodzi na dzisiejszą 

nied.z i elę przedstawia s i ę nas tępuj ąco: 
Kolarstwo. Zawody torowe Związków Zaw. 

Helenów, godz. 15. 
Piłka nożna. Zawo dy o wejści e do klasy A, 

godz. 18-ta: boisko Koluszki : ZZK - Zryw 
Kutno, boisiko Zgierz: Włókni arz - Neptun 
Koński e. Zawody o wejśc; e do klasy B Okrę· 
gu Łódzk iego : godz. 11-ta: boisko DKS : IKP­
Ogn isko , boisko W imy: Enerqetvka - Skra, 
godz. 18-ta : boisk o Sieradz : TUR s ;eradz -
TUR - Pabianice, boisko Konstan tynów: 
Zryw Kons tantynów - ZZK Rogów. Zawody 
towarzyskie: boisko DKS, godz. 16-ta: Budo­
wlani Zelów - Budowla ni Łódż . 

Zapasy . Stadio n ŁKS- u, qo dz. 17-ta: zawo• 
dy o nagrodę ŁOZA: Gwardia - ŁKS. 

* * * W kraju o mistrzostwo Li gi odb ędą -s ię na-
stępujące mecze: w Poznaniu: ZZK - Craco­
via, 

w W ielkich Ha jdu k ach : Ruch - Warta, 
w Ry bniku: Rymer - Polo nia (Warszawa), 
w Krakowie : W i-!! ta - Ta rnovia, 

Garbarnia - • Polonia (By tom) . 
w Warszawie:•Legia - ŁKS . 

Beyaert kończy wyścig na 190 km. zdoby• 
wa1ac złoty medal dla Francjj. 

-
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